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Huic legi ¢ naturali j nec abrogari fas 
ef, negue derogari ex hac aliquid licet ; 
negue tota abrogari potè, Nec vero aut 
per Senatum, aut per populum folvi hac 
lege pojjumuś, nójuć eR gqudróndus ex- 
płanator , aut śnterpreś tiuś alius. 


Cic: de Republ: apud Lactant. 


Onieważ moralność czyli miara doś 
broci lub. złości fpraw ludzkich, 
‘jeft ugruntowana ña żwiążkach zga- 
dzania fię tychże fptaw ž prawem, nie 
masz żadney trudności, iak tylko pos 
znaiemy prawa przyrodżone, abyśmy 
Wyznali, iż moralność fpraw nafzych 
Hhhh żawi= 


RZIDRUG=" 
zewifła od. zgodności ich lub przeci= 
wieńftwa z temiż famemi prawami, Y 
toć to ieft, na co fię wfzylcy w prawie 
biegli, y obyczayności naukę znaiący 
powfzechnie zgadzaią. Przecież nie 
iednakowegó fą zdania, o pierwfzym 
początku, „czyli o początkowey przy- 
czynie obowiązkow y moralności. 
Wiele rozumie że nie masz infzego 
początku Moralności, procz woli: Bo* 
fkiey, przez prawa przyrodzone oka* 
zaney, Wyftawienie fobie w myśli mo- 
ralności, mowią oni, zamyka w fobie 
koniecznie myśl o obowiążku: wyfta= 
wienie fobie w myśli obowiązku, za” 


wiera mysl o prawie, 4 myśl o prawie 
kiztaici w ñas myśl o Prawodawcy. ' 


Jeżeli więc chcemy myśl odciągnąć 


od wfzelkiego prawa,a zatym y Prawo- 


dawcy, nie będzie więcey ani prawa, 


ani powinności, ani obowiązku, ani. 


moralności właściwie zwaney. 
Infi przyznaią wprawdzie, że wola 


Bofka ieft rzeczywiście początkiem mo. 


ralności fpraw ludzkich, ale nie zafta» 
nawiaią fię iefzcze nad tym, utrzymują 
| > że 
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że fa niektore rzeczy uprzedzaiące obs 
dęcie prawa, y niepodległe Prawodaw= 
iey, ktore z fiebie famych y przyrodze= 
nia (wego fa uczciwe lub 'nie uczciwe, 
że rozum raz poznawfzy rożność tę i-- 
ftotną y ofobliwą fpraw ludzkich , 
wklada na nas potrzebę pelnienia ie- 
dnych, 4 wftrzymania fię od drugich, 
y że to ieft pierwfza zafada powinno» 
ści nafzych, czyli początkowe Żrżodło 
moralności y obowiązkow. 

Lecz żebyśmy to iefzcze lepiey ob: 
daśnili, wroćmy fię na nafzą drogę, y 
weźmy rzecz od iey początkow, ufilu- 
iąc zgromadzić tu -w naturalnym pom 
rządku, ofobliwfze te myśli nafzey wy” 
razy, ktore nam mogą fłużyć do dafas 
dnego dowodu tego wniefienia. 

Nayprzod. każda fprawa uważana 
profto y właściwie fama w fobie, iako 
naturałny ruch umyfłu y ciała, ieft 
koniecznie eboftrzoną, y aż do tąd nie 
można iey. żadney przypifać moral- 
ności. 

Y to ieft eo fię okazuie oczywiście 
przez to, iż iednaż fprawa: naturalna, 


Hhhh 2 | bywa 
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bywa brana, iuż to za zakazaną y Złą, 
iuż za pozwoloną y dobrą. — Zabić na= 


przyklad Czlowieka, ieft to niegodzi=' | 


wa fprawa, z ftrony rozboynika, ale 
ieft dobra: y pozwolona z ftrony kata, 
albo z ftrony obywatela y żołnierza, 
ktorzy bronią fwego życia y fwoiey 
Qyczyzny: niefprawiedliwie naiecha= 


'ney, co pokazuie oczywiście; że. ta 


fprawa uważana fama w fóbie, iako: 
profty {kutek władz nafzych przyro= 
dzonych, ieft koniecznie oboftronna y 
nie mąiąca. żądney. moralności. 
Potrzeba tu. więc dobrze rozrożniać 
rzeczy Fizyczne czyli przyrodzone od 
moralnych. Jeft bez wątpienia pewny. 
rodzay. dobroci lub złości przyrodzo* 
ney w. fprawach, ktore przez przymio” 


ty fwoie właściwe: y wewnętrzne będąc 


pożyteczne lub fzkodliwe, fą przyczy= 
ną dla: czlowieka dobra lub ziego F1- 
zycznego, Ale związek ten prawy z 


' fkutkiem tym, ktory. wydaje, nie ieft 


tylko ściąganie fię iedno do drugiego 
Fizyczne, y ieżeli zaftanowiemy fię tu, 


_ Żadney w. nim iefzcze nie obaczemy 


moralności. jet 
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 Jeft to niefzczęście.jż nie mamy czę* 
ftokroć tylko też fame iedne ftowne wy- 
razy do okryślenia Fizyki y moralności, 
_comożeczynić nieiakie w myśli nafzych 
'kfztalcowaniu zamiefzania, Potrzeba* 
by więc życzyć , aby ięzyki więcey: 
mialy tey ftanowiącey dofkonałości, 
ktoraby zdolną była dó rozrożnienia 
przyrodzenia .y rożnych związkow rze. 
czy, przez tyle rożnych nazwifk. Otoż 
Filozofowie dopelniaią tego przez (we 
okryślenia rzeczy, czyli:definicye y: us 
wagi, ktore bronią tego zamiefzania, 
' Powtore ieżeli idąc daley rozumiemy, 
iż ielt nieiaki przepis fpraw. ludzkich; 
y ieżeli ftofuiemy; potym też fprawy z 
tym przepifem, związęk: ktory.wynika 
Z takowego przyftofowania,. ief ten, 
ktory wiaśotsie y iftotnie czyni moral: 
ność. Z tąd naftępuiejiż żebyśmy.po” 
znali, iaki ieft początek, czyli przyczy” 
na fkutkuiąca: moralności Ww: fprawach 
człowieka , potrzeba. nayprzod wiee 
dzieć, iakiieft ichprzepis, Przydaye 
my na koniec, że ten przepis: fpraw 

lugar 
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ludzkich może być w pońśckikukci 

dwoiakiego rodzaiu, albo zewnętrzny / 
albo wewnętrzny,to jeft; albo fię znays 

duie w famymże czlowieku, albo ga 

fzukać nie w nimże mamy. Uczyńmy 

teraz przyftofowanie y zażycie tych 

pierwfzych prawd. 

Powiedzieliśmy iuż, że człowiek 


znayduie w fimym fobie, wiele począ” | 


tkow y powodow do : rozeznania dos 
bra od zlego, y że ile tych ieft począ” 
tkow > tyle znayduie fię pizi 
fpraw iego y poftępkow. 

Pierwfzy początek powodowania na. 
_ fzego, ktory znayduiemy w fobie fa” 
mych, ieft to nieiaki rodzay natchnie=. 
nia, ktoryśmy nazwali uczuciem mo- 
ralnym, ktory okazuiąc nam na tych- 
miaft, ale nie iafno, y bez uwagi, to 
co ieft naybardziey rażącego oczy. y u7 
myfl w rożności dobra y złego, wzbu» 
dza w nas miłość pierwlzego, a obrzy= 
dliwość drugiego, y ta fię dzieie przez 
fam guft y zmyślność. 

Drugi początek ieft rozum, czyli 
ta uwaga, ktorą czyniemy nad przyto- 

| dzeniem 
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dzeniem rzeczy, nad związkiem ich y 
fkutkami, 4 ten tym lepiey iefzcze daie 
nam poznać prżez fwe początki y prze* 
pify,rożność dobrego y złego w wfzel- 
kich okolicznościach.Ale dotych dwoch 
= początkow wewnętrznych nafzego po” 
 wodowania,pottzeba przyłączyć trzeci, 
to.ieft, wolą Naywyżfzego. Czlowiek 
albowiem będąc fttworzeniem Bofkim, 
y maiąc od niego ieftność (woią, rozum 
y wfzyftkie władze, znayduie fię z tąd 
w konieczney Stworcy fwoiemu pod= 
leglości, y nie może fię odwazyć nigdy 
na niewyznanie go za fwego Pana, 
Jak zaś tylko człowiek: poznaie zamies 
rzenia Bofkie względem fiebie, wola 
ta, iego Pana ftaie fię naywyżfzym ie= 
go prawidlem, -y powinna koniecznie 
każdy iego ftanowić poftę$ek. 

Nie rozlączaymy nigdy tych trzech 
początkow. Sąć one w prawdzie rożne 
iedne ód drugich, y ma każdy znich 
fzczegulną fwoią dzielność, ale w rze* 
'czywiftym człowieka ftanie fą połączo» 
ne y ziędnoczone koniecznie, Uczus 

cie 
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cie ieft, ktore nam pierwfze o iakiey 
rzeczy podaie przeftrogi, rozum nafz 
przyłącza do nich więcey oświecenia, á 
wola Boga, ktora żeft famą prawością y 
rzetelnością, daie im nowy ttopień pē- 
w ności łącząc fwoie powagę. Y na tych 
to ziednoczonych zafadach, powinnie 
śmy wyprowadzać ofnowę prawa nas 
turalnego, czyli układ moralności, 


